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friakiadÓFr Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu,

.G azeta  Podhalańska*1 wychodzi na każda niedzielę.
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Pierwszy atak niemiecki nad Som m ą i drugi w 
okolicy Arrnentieres przyniósł N iem com  zdobycz  w 
terenie, jeńcach i sprzęcie wojennym , ałe frontu an- 
gielsko-francuskiego nie przełamał, tylko zmusił do 
ooinięcia. W trzecim okresie ofenzywy uderzyli N iem ­
cy w kierunku Ypern. Celem  iclt było przedarcie  się 
do Y pern nad kanały przymorskie, o p anow an ie  w aż­
nej kolejowej miejscowości H azebrouk  i m arsz  na 
porty  nadm orsk ie ,  które będąc  w ręku Anglików p o ­
zwalają na szybki d o w óz  wojsk i amunicyi. Pod  na 
porem  niemieckim opróżnili Anglicy wąski pas ziemi 
p o  po tok  Steen pozostawiając miejscowości Poel Ka 
pelle, Langem arck, Z onnebecke , W ytschaete i inne 
atakującym. Na tern jednak skończyło się trzecie z 
rzędu uderzenie niemieckie w tej ofenzywie.

Walki na zachodn im  froncie toczą się też nad 
S om m ą oraz między Mozą a Mozelą, gdzie starli się 
Amerykanie z N iemcami o o sad ę  Seicheprcy, która 
ostatecznie pozostała  w rękach wojsk amerykańskich.

Mimo nieudałych p ró b  pobicia N iem ców  orężem  
w ojow niczość  koalicyi rośme. G ienera ł Foch  główny 
kom endan t armii angielskich, francuskich, belgijskich 
i portugalskich na froncie zachodn im  został także 
g łó w n o d o w o d zący m  na froncie włoskim. Anglia w p r o ­
w adza służbę w ojskow ą w lrlandyi, w której dotąd  
nie by ło  n ig d y  p rzy m u so w eg o  p o b o ru  żołnierzy, 
h idye obiecują dostarczyć Anglii 5 d o  10 milionów

żołnierza. Włoski minister sp raw  zagranicznych Snn- 
nino oświadczył, że W łochy nie wdawały się i me 
w d ad zą  w rokowania poko jow e  z Austryą. Ze w s z y ­
stkiego widać, że koaiicya dotąd  nie straciła wiary w 
zwycięstwo.

Między koalicyą a Szwecyą zawarto układ, m ocą 
k tórego szwedzkie  okręty hand low e w ydzierżaw iono  
Anglii dla p rzew ozu  wojsk. P o dobn ie  uczyniła Atiglia 
już dawniej z Holandyą.

W Rosyi p rzygo tow ują  stronnictwa um iarkow ane 
rewolucyę przeciw bolszewikom . P o d o b n o  S y j e s t  
siedzibą ich spisku. Port w ojenny  i handlow y W łady- 
w ostok  zajęli Anglicy i Japończycy  celem  strzeżenia 
kolei syberyjskiej p rzed  bolszewjkami.

Po ustąpieniu ministra spraw  zagranicznych C z e r ­
nina m ianował cesarz W ęgra  Buriana kierownikiem 
polityki zagranicznej. Czerninowi poświęcają  gazety 
niemieckie czułe w spom nienia  jśko twórcy p am ię tne ­
go  Polakom  flokoju b rzesk iego  i jako politykowi, k tó# 
ry tylko N iem ców  w ysuwał na naczelne s tanow isko  
monarchii. Przez czas swroich rządów  zraził Czernin 
d o  siebie W ęg ró w  swem niep^zyjaznem stanowiskiem 
w zg lędem  ich żądań, Polaków  przez oddan ie  C h e łm ­
szczyzny Ukraińcom. Ukraińców przez obietnice dane  
Polakom, że sp raw ę Chełm szczyzny  jeszcze raz się 
rozpatrzy przy zawie raniu o g ó ln e g o  pokoju  i przez 
niespełnienie ukraińskich żądań cc do Galicyi w sc lio -
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dniej, C zechów  i południow ych Słowian przez zarzu 
cania zdrady  monarchii. Za jego rządów sp ro w a d z o ­
n o  z Ukrainy w edle  u rzęd o w y ch  w ykazów  przeszło 
450 ig o n ó w  żywności, z czego  koło 30 przypada 
na ce b u lę ,  koło 15 na zboże , Kilkanaście na słoninę 
i in ii. środki spożyw cze. N astępca  Czernina, Burian, 
zwi U i.nu  śc isłego sojuszu z Niemcami, będzie  z a p e ­
w ne  usiłować usunąć b łędy w polityce Czernina. /

M ianowanie Buriana b ęd ąceg o  członkiem , party ' 
hr. Tiszy stanowiącej w iększość w sejmie w ęgierskim , 
od by ło  s:ę z pom inięciem  minisferyum W ekerlego, 
które  było przedstaw icielem  mniejszości stronnictw

W skutek teg o  gab i­
n e t  W e k e rb g o  poda ł  się do  dymisyi a now e mimste- 
ryum ina u tw orzyć minister handlu Sterenyi.

W B udapeszcie  od b y ł  się stre/k dem onstracyjny  
za reform ą w yborczą , którą chciał p rzeprow adzić  W e- 
kećle w myśl planu mm stra V azsonyego.

S j j r a w y  P o l  s k i e .

W  g a z e ta c h  n iem ieck ich  o m aw ia  się obecnie  
s p ra w ę  s p ro s to w a n ia  g ra n ic y  p rusk ie j  od w schodu , 
m ia n o w ic ie  Z ag łęb ie  D ą b ro w sk ie  b o g a te  w węgiel, 
b ę d ą c e  p o d s ta w ą  i źródłem  k w itn ąceg o  p rzed  w ojną  
p r z e t r n s ł u  K ró le s tw a  P o lsk iego  m a  być w łączone 
d o  P rus .

.W K ró le s tw ie  po w y b o ra c h  do R a d y  S t a n u ,  
m ia n  jje  polsk i rząd  45 cz łonków , g d y ż  w ed le  .u s ta ­
w y  n a d a n e j  p rzez  rz ą d y  o k u p a c y jn e  część cz łonków  
poch o d z i  z w yborów , część  z m ian o w an ia .  Gdbywa- ! 
j ą  s ię  p rz y g o to w a n ia  do p o b o ru  do w o jsk a  p o lsk ie ­
go  w K ró les tw ie .

• Z a rm ii  po lsk ie j  g ie n e ra la  M u śn ick ieg o  m a ją  
w rócic  do d o m u  n a js ta r s z e  roczniki W ojsko  polsk ie  
n a  U k ra in ie  zaw ar ło  u k ła d  z R a d ą  U k ra iń sk ą ,  m o ­
c ą  k tó reg o  zapew niło  sobie m ożność  sw obody  ru  
ch ó w  i p o b ie ran ie  żyw ności.

N a  U k ra in ie  p rzep ro w ad zo n o  dw ie  o k u p a c y e : 
częśc U k ra in y  z n a la z ła  się pod r z ą d a m i  w ojsk  nic 
m ię c ia c h  część a u s t ry u c k ic h .  W ed le  g a z e t  iw,o 
w sk ic h  legioniści będący  n a  froncie  w ło sk im  m a ją  
b y ć  użyci do s łu żb y  e tapow ej w Palesty nie.

Z ruchu artystycznego 
w Zakopanem.

Przed niedawnym  czasem  odbyło  się Walne 
Z grom adzenie Towarzystwa .Sztuka Podhalańska". 
Towarzystwo to, które ma na celu prace nad rozwo 
jem rodzinnej sztuki Podhala, przez czas wojny było 
prawie nieczynne. Wprawdzie prezes prof. W łady­

sław Skoczylas próbow ał je pobudzić  do życia przez 
w ydaw nictw o, al& warunki, które w ojna wytworzyła, 
nie pozwoliły dop ro w ad z ić  w ydaw nictw a kościółków
■i kapliczek podhalsk ich  do  skutku. D opiero  początek  
roku 1913 d d  warunki, w których ruch artystyczny 
zaczął’ wracać do  d a w n e g o  ożywienia. Towarzy>two 
dostało ! 0 tysięcy koron  pożyczki bezp ro cen to w ej  
z Centrali dla o d b u d o w y  Kraju na swoje cole. Część 
tych pieniędzy będzie  użyta na skład farb i po trze ­
bnych  artykułów do  malowania, zaś część na założe­
nie pracow ni rain i blejtrarriów, a reszta w kw ocie  
4 tysięcy koron na konkurs p ro jek tów  urządzeń k o ­
ścielnych. Konkurs taki będzie  mieć znaczenie dla 
Podhala, gdyż  tu budu je  się oużo  now ych k ściołow 
i kaplic, do których trzeba urządzeń  i w zoró na 
polichrom ię (malowidła ścienne). UzysKanie więc 
szeregu  projek tów  na ołtarze a m b o n y . i  inne -s-przety 
kościelne ułatwi po trzebującym  sprawienie  tych prze­
dmiotów. G dy konkurs będzie  p rzep row adzony , nie 
om ieszkam y objaśnić  i napisać o nim do naszej g a ­
zetki — a teraz musimy parę słów podziękow ania  
i pożegnan ia  poświęcić  prof Skoczylasowi, k tórego 
p o w o łan o  do  W arszaw y na politechnikę.

r

Rozwój Podhala  był i jest związany z pracą 
obcych  ludzi, który tu przybywali.

O d  daw nych czasów . góry  ściągały sv,ą o d r ę ­
bnością  od  reszty kraju i pięknością natury wybitnych 
ludzi Dość w spom nieć  Staszica, który po d czas  ro z ­
b io rów  Polski czerpał tu o tuchę  i wiarę w o d r o d z e ­
nie narodu . Potem  G oszczyńskiego , Pola, Chałubiń- 
skiego, Witkiewicza i cały sze reg  p racow ników  na 
różnych  polach p racy  n a rodow ej i społecznej Nie 
wiem, czy P odha le  byłoby tern, ezem fest. g d y b y  me 
ci ludzie, którzy czy to z M azow sza czy z Litwy czy 
z innych dzielnic przyszli i tu część sw e g o  życia 
spędzili pracując dla nas choć  my niezaw sze uzna 
waliśmy icń p racę  i niez -.wsze zrozumieliśmy.

Prof. W ładysław  Skoczylas jest jednym z tych 
pracow ników , którzy lata tu spędzili pracując nietylko 
jako nauczyciel rysunków  w szkole zaw odow ej 
w Z akopanem  ale i jako artysta malarz, którv m otyw  
ludow y podhalski rozwijał w malarstwie i rysunku. 
Pozatem  brał udział v każdej pracy społecznej czy 
to jako radny gminny czy jako orezes  , Sztuki Pod  
halańskiej" czy w urządzaniu wystaw. Poza  temi 
wszystkiemi zajęciami znalazł jeszcze czas na w ę d r o ­
wanie po Podhalu i rysowanie starych kościołów , kaplic 
i świątków pizydrożnych, które coraz więcej giną 
a tak w ym ow nie św iadczą swą oryginalnością : pię­
knością o zdolności dawnych majstrów naszych — 
rysunków takich parę setek zrobił p. Skoczylas 
i wielka szkoda, że teraz tego wydać niemożna.

Nie zawsze tacy pracownicy mieli tu uznanie 
i nie zawsze warunki tutejsze pozwoliły im owocnie
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pracow ać ale dobra praca prędzej czy później ocen ę  
zaaleść musi i praca Skoczylasa ocen ę nie tylko 
u nas ale i w stolicy Polski znalazła, dokąd pow ołano  
g o  na katedrę profesorską.

W ojciech Brzega

Czego nam brakuje 
na Węgrzech ?

I.M ógłbym  nap isać  caiy n u r re r  dzisiejszy o tern 
czego  nam brak. Bo rzeczywiście g d y b y m  począł liczyć, 
to  naliczyłbym nie kilka, ale kilkadziesiesiąt rzeczy 
n iezbędnych , których u nas niema, nie zwracając u ^ a -  
gi na braki, które wywołała długoletnia wojna począ- i  

wszy od  synów  i o jców  a kończąc na zwykłych  
grulach, których niedostatek daje się przykro odczu- 

^wać w wielu miejscach. Lecz nie o tern chcę pisać.
O dy  m am wyliczyć nasze braki, myślę p rzede-  ; 

w sżyjtk iem  o polskiem piśmie na W ęgrzech , k tó rego  j 
nam  b ard zo  potrzeba. Nie m ożem y przecież każdego  
człowieka z o so b n a  uświadamiać. Byłaby to trudna j 

’ i b a rd z o  pow olna  praca, gdyż  nie posiadam y o d p o -  ! 
w ie d n ic h  środkuW, którymi są oczywiście kościół 
i szkoła . Pismo oolskie na W ęgrzech  pow inno  zastą­
pić o b a  braki. 1 właśnie dlatego cieszę się o g rom nie  
Zainteresowaniem się u w as moim artykulikiem o p o ­
trzebie p ism a  relig ijnego  ńa W ęg rzech .  C zytałem  r o  

i w  ostatnich num erach Podhalanki kró tką  w ia ­
dom ość , że m yś l .s tw orzen ia  <ak'ego pisma interesuje 
nie tylko .K u ltu rę  Polską" ale j czasopism a inne 
jak 4G łos N a ro d u "  a zdaje . się, że  i spory szereg 
Polaków poża granicą węgierską.

W e wspom nianym  artykuliku miałem zamiar za­
chęcić h asz lud do składania ofiar na pism o, niestety 
nie jest on jeszcze na tyle uświadom ionym , żeby p o ­
jąć zupełnie o co  chodzi, chociaż i takich jest już 
u nas dzięki gazecie niem ało, którzy z p ew n ością  zg ło ­
szą się niebawem . Gdy będą grosze, łatwiej m ów ić  
o wydawaniu pisma. I jeżeli mamy braci takich, 
o których przyjaźni świadczą nie słowa lecz czyny  
(naprzykład datek stu koron z Przemyśla), to zdaje 
się nie jesteśm y daleko od urzeczywistnienia mojej 
skromnej myśli.

Ks. Antoni Sikora z Drużbak na Spiżu. - 

-   •

O rozwój Podhala, j
- O dbyte w  jarm ark 22 k w ietn ia  pow iatow e  

zgrom adzenie K ółek  ro ln iczych  Ściągnęło około  150 
u czestn ik ów  z  ca łego  p ow iatu  do sa h  R ad y  m iej­
sk iej w  N ow ym  T argu tak członków  K ółek  jak

i gości. Tak i liczn e zebranie m u sim y  przyp isać  
I w ażności i p ożyteczności spraw h an d low ych  i go- 
j spodartzycL , które o-mówiono w  trzech referatach  

W iążą się  te spraw y ścisłe  z odrodzeniem  P odhala  
; Ponadto b j ło  to z a s łu g a  s p rę ż y s te g o  kierow nictw ?  

Z a rz a d u  pow ia to w eg o  K ó łek  ro ln iczy ch  w N ow ym  
T a rg u .  O b ra d y  z ag a i ł  z a s tę p c a  p re z e sa  P io tr  St.a- 
sze w ójt z M aru sz y n y ,  p oczem  prof. J a n  T. D z ie -  

j dzic p rzed s taw ił  k ró tk o  ob ecn y  star- K ó łek  ro ln i-  
c z f ' h. u h  h a n d lo w a  dz ia ła ln o ść  i p rzeszk o d y ,  na  
jakie n a t r a l ia ja  rozwój i z a d a n ia  K ó łek  te ra z  i po 
wojnie.

Z kolei m ów ił ra d c a  dr. M a r y a u  L a n g  o orga-  
| n izaey i  hodow li  d rob iu  i h a n d lu  j a j a m i ; w w ykła­

dzie  w y k a z y w a ł  ja s n o  p rz e k o n y w u ją c o  w ielk ie  do­
ch o d y  i korzyści diu g<..«pi, d a rzy  ro ln ików , ła tw o ść  
tw o rz e m a  sp u K i d ia  z b y ta  ja  w powiecie  i po g m i ­
n ach ,  k u n a  należy  j a k  n a j ry c h le j  zaw iązać .

W  d y s k u s y i  n ad  w y k ia d e m  p rzem aw ia l i  pp. 
Lubas, dr. B ahr ,  dr. L a n g  i p. s ta ro s ta  P sa rsk i ,  k tó ­
ry  n św 'a d c z y ł  im ien iem  P o w ia to w e j  wCantraii A pro-  
w izacy jup j  ^gotowość z rzeczen ia  się  h a n d lu  ja ja m i  
na rzecz  p rzysz łe j  spółki.  Z e b ra n i  zgodzili  się zarazi 
z aw iązać  S p ó łk ę  d la  z b y tu  ja j ,  u ch w ali l i  udz ia ły  
po 10 K. i za tw ie rdz il i  k o m ite t  z łożony  z o -m iu  
osóbjfk tórpgjm a sp ó łk ę  zorgan izow ać, Do k o m ite tu  
weszli dr B a h r ,  J .  B a lińsk i,  dr. J .  B e d n a rsk i , -L .  
O e c h , ' T ldgas: starosta^ St. P sa rsk i ,  J .  R a js k i
i"ks. Ar ład. Sta ich .  Po zo rg an izo w an iu  Spó łk i w ejdą  
w  sk ład  k o m i te tu  p rzed s taw ic ie le  g n u  u P o d h a la .

N astęp n ie p. R o sz e k  W ła d y s ła w  p rzedstaw ił  
z a n ie d b a n y  i n isk i s ta n  p szeze ln ic tw a ,  k tó re  r< zw i­
ja ło  się  n ieg d y ś  w  w olnej P o lsce , i w y k a z y « a i  k o­
rzyści z um iejętnej hod ow li pszczół p rz y  n a d e r  m a ­
łej p iany i m ałych  w ydatkach  ze strony hodow cy. 
W y w o o y  m ów cy p o p a li  jeszcze  w p rzem ó w ien iach  
p C zech, D zied z ic  i M arcinów .

Przew odniczący zam ykając obrady podzięko­
w a ł m ow com  za ciekaw e w yk ład y  a uczestnikom , 
za p rzybycie i zgodne obrady- 1 *

Referaty* w ydrukujem y osob n o  w Gazecie 
w m iarę m iejsca, w ięc szerszy  ogó ł z n iem i się  
zaznajom i.

Nieco o wojnie.
Tank, czołg, wóz kosisty

W czasie teraźniejszej wojny A nglicy w prow adzi­
li u siebie now e narzędzie w ojenne zw ane tank. Jest 
to .  m ocny sam ochóo na szerokich kołach, aby nie 
grzęznął, z grubem  stalow em  pudłem , w którem sieazą  
żołnierze a tak yrządzony, że nip zginę się jpk ch łop­
skie w ozy  i dlatego m oże przeskaiciwać rowy 1 mniej­
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sze przeszkody Maehjne tę wynalazł p od ob n o  rcęiak 
nasz irifsószyński. N iem cy przypatrzyli się tvm m aszy­
nom  i pobudow ali u sieb .e podobne.

Nasi p rzodkow ie  Polacy mieli takie wozy w ojen­
ne, tylko nie s a m o c h o d o w e ;  nazy wały się czo łg  a słu­
żyły przew ażnie  -do zbliżania się pod  mury nieprzyja- 
o iil- jke ale zapew ne  także do  walKi w polu.

P ism o święte poda je  nam ów nież  op is  cieka­
w ych w o zó w  w o ie rn y ch ,  jakich używ ano  w Palestynie 
na 1200 lat p rzed  C hrystusem , k ied y 'Iz rae l i tam i rzą­
dzili tak zwani Sędziowie Były to  wozy dtew niane . 
okute, c iągnione przez konie ale tak urządzone, że do 
dyszla p rzym ocow ane  były dziuv. po  bokach zaś znaj- 
c w d y  sie ostre kosy i od  nich w óz nosił nazw ę w o ­
zu ■ kosfsteg ' Gdy zatem woźnica zaciął konie i p o p ę ­
dził na szeregi nieprzyjaciół, jedny- h przebijały dzidy, 
nnyclt p r /ecm a ły  l-osy; kto zaś dustM się pod  wóz, 

stratowały go jcopyta .koni i koła wozu. W ozy te duźo- 
zmartwten.a sprawiły Izraelitom, bo  utrudniały int z d o ­
bycie Palestyny, którą im Bóg r:a mieszkanie oddał. 
Jeden ze Sędz iów  nazwiskiem^ Juda, . miał szczęście 
w o jenne  w walce z K-nanej.z.ykami V dobyw ał ich 
miasta i wio-ki, dopóki nie nairat r na wozv kosiste. 
„B \l  P an -z  Judą  i posiad ł podgórze ,  ale n 'e  m ógł 
wygtadzić mieszkających w dolinie, iż mieli dużo  w o ­
zów  kt sistyckib Pokazuje  s ę z tych słów, że m iesz­
kańcy równin, gdzie  łatwo było m anew row ać  wozami, 
d ługo  opierali się naporow i Izraelitów. -

Nie małe znaczenie miały tu także obyczaje  ludu 
wybiim egr Kiedy wiernie służyli Bogu, w iodło  -się 
im*'także w wojnie, w przeciw nym  razie brali nad ni­
mi gó rę  poganie . Tak się stało n iebaw em . „Po śmierci 
A o d o a e j  przydali synow ie  Izraelowi złe czynić przed 
oczym a Pańfkiemi i dał icii Pan w ręce króla kananej- 
sk iego  . . )  i wołali synow ie Izraelowi do Pana, bo król 
miał dziewięćset w ozów  kolistych i przez dw adzieścia  
lat bardzo  ich śc isnął’ . W idzimy stąd. że. p rzew ag a  
K anane jczyków  o p ró cz  dopus tu  B ożego pochodziła  
z posiadania  wielkiej liczby w o zó w  kosistyeh.

Ta sama księga Sędziów poucza  nas o wieikiem 
w yćw iczem u w o jennem  Izraelitów. C zytam y tam, że 
pokolenie Benjamina posiadało 25 tysięcy wojow ników , 
z których 700 m ężów  dużych umiało walczyć prawą 
i lewą ręką a kamienie z procv  rzucali tak sprawnie, 
ż e  i w łos mogli ubić  od  je d n e g o  rzutu.

(D okończen ie  nastąpi.)
A s. B .  Łaciak,
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Srom ow ce w yżnę 21 marca, 
P rzeczyta łem  u w a żn a  artyku ł -w, g & zec i/ ,Ze  

sto lików  wojny" p isany przez Jaśka z. pod Gładkiej 
i p osyłam  k ilk a  uw ag  do niego.

Może s łuszn ie  pipze ;<>w Jjąęiek, j t i  cjb|op m e
u m ie  sie s t a r a ć  o zekUuiiacyę- p  wpjska^. b o .n i e  z n a  
prze isów  i n ie w ie, gd zie  się  udać ze  skargam i, 
a le  m n ie  sie w idzi,  że i urzędy gm in n e, uft 
szczęście  n iek tó re  tvlk.o, też  nie są  b ez  w iny, bo 
czem uż g sp o d a rz a  lń b  jego  babę. nie-, pouczą, jak  
to  się robi p o d an ie  o z w o ln ien ia  z w ojsk?  ?• P raw iła  
i to, że u s ta w y  i 1 po le -en ia  w ładz  n ie  b a rd zo  j a s n o  
sa  s p is o m ,  alt) przecież d o b ry  i r o z u m n y  wfjjl z  ro 
zu ran y n L  iii-arzem  g m in n y m  m o g ą  w y ro z u m ie ć  o co  
chodzi w ro z p o r -a d z en iu  czy  in in i s t r a 'c z y  s ta ro s ty .  
Mnie się zdaje , m  k a ż d a  w ieś  w tedy, douigro jes t  
dob rze  rząd  żona  i lu d n o ść  nie c ierni ty le  k rzy w d y ,  
gdy  m a  m ą d re g o  w ójta  i m ą d re g o  pifąnza. C b w ś la ż  
PalIU. B g i l  jeszczę s  i m ą d rz y  wójtowi-- i 'p i s a r z e  na 
P o d h a lu  i z m cii  s ię  po w iano b rać  przy kład, fctama 
lu d n o ść  n a  wsi po w in n a  dbać- o tę  żeby  m ą d rz y  
urzędn icy  s ta l i  n a  czele g m in y ,  bo- inacze j  n ik t  l u ­
dziom  nie pomoże, sko ro  s a m i  o sw o ją  wieś nie 
b ęd ą  się s tarać .  Dł&tego aż radość  Bieraw, ile  m ądrzy  
ludzie  s to jący  n a  czele  g m in y  m o g ą  dobrego  zrobić 
d la gospodarzy .

F e l ik s  z pod T rzeeh  K o ro n .

.-ika. iTłSDS w u
U B E l
a  i Ć P  a  * ■  .  *  ■
ii 'fi ■ ł J t o ł  • ■a - j  a ....5 \  v . K  . ■ 1l  f jN  s  a u
j  a ■ 1jj a a  (ił M a i l  q a a  BBaia ■ unmmm b b s  n a  bu ■ HflHtoii a ffi a n j  »

ha internowanych legionistów z łoży ły  w K a d z ie  
pow ia to w e j  g ta iu y  S z czaw n ica  W y żn ia  200 k." i (5 h, 
M an iow y  20 k  C z a rn y  D una jec  140

Zdudzeni długą niewolą je ń c y  ro sy jscy  c >raz licz­
niej uc iek a ją  z W ęgier do sw ego k ra ju  o b ie ra jąc  _po- 
g ra n ic z n e  pow ia ty  ja k  n o w o ta rsk i ,  m yślen ick i ,  n o ­
w o sądeck i  za  p ie rw szy  postó j  (w drodze, [biedacy- j e ­
dnak  coraz częściej w p a d a ją  w ręce w ładz .

„Duży papier." O s ta tn im i  ęzasy  ro z e s ła ła  no 
w n ta r sk a  K a d a  p o w ia to w a  g m in o m , w  k tó ry c h  j e s t  
p a ra f ia ln y  kościół, og łoszen ie  w z y w r ją e e  do s k ła d e k  
n a  pew ien  cel d ob roczynny .  G m in y  w y w ies i ły  o g ło ­
szenie, ty lk o  w jed n e j  j a k o ś  n ie  po jaw iło  się ono  n a  
m u ra c h  domów, bo pew ien  fu n K cy o n a ry u śż  g m in n y  
schow ał j e  n a w e t  n ie  czy ta jąc  do sz u f la d y  s to l ik a ,  
z a p y ta n y  zaś o powód tego  p o s tą p ie n ia ,  t łu m a c z y ł  
sie, że „ p a p i t r  j e s t  du ży "  i p rz y d a  >ąię. Do czego  
w łaśc iw ie  ? _

.Żona z Rosyi. W  u b ieg łym  tygodniu  w  po&hgu. 
m iędzy C]hą^óvi ka,,ą  Z akonanem  jechałą z dzieck iem  
na ręce rńłóda fcBoieta, ętóra w ianianĄj ^ o lszczy źn ie  
źyw p cjopvty wała Towąrzyszów podróży e drogę do do- 
jiąp, w; pęwtję^ m iejscow ości ^ ęw jecp  liow otarskim ,

się  d c n iew oli. S p rzyk rzyw szy  sobie p ob yt w ^ o s y i
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zabrał żonę r dziecko, dotarł do L w ow a i tu  przeby­
wa w  baraku przechodząc kuracyę „odbolszew izow a  
n i a /  żon<j zaś w ypraw ił do rodzipy' Po woj me m a­
ją  oboje w rócić do R o s j i ,  gd zie  zona posiada zn a ­
czne gospodarstw o.

Wie zór dzieci w  Z ikopanem  urządzony 15 k w iet­
n ia  udał się  znakom icie. Panu prof. G ołęb iow skiem u  
n a leży  się  szczera w dzięczność za urządzenie m iłego  
przedstaw ienia, m łodym  w ykonaw com  z Z akopanego  
i N ow ego Targu pełne uznanie za w ystęp . S zk od a  
ty lko, że w sali „M orskiego Cha" w ynajętej na p ized -  
s t .w ic r r e  popsuł się aparat do św iatła  e lek tryczn ego , 
i to ta.lt beznadziejn ie, że rrtimo w szelk ich  zabiegów  
w ieczór odbvł się bez św ia te ł  rzucanych  na scenę  
N a n a stęp n y  dzień  aparat , p rzyszed ł d o s ie b ie ,"  bo 
go potrzebow ało — kino ! Oj daleko ray jeszcze, daleko*

Zmarłemu współpracownikowi naszej gazety M ato- 
nogo  i i  krzewicielowi polszczyzny na Chanie  p uG i-:< a 
w spom nien ie  „A ivan icg \e i hiilup" z dnia 13 kw k ti  ic, 
w irtórem rów nież  pisywał artykuły  o Polakach we- 
gierek’cli. nAivaraegyi h ir lap"  podnosi jego zalety j a ­
t o  c /łowi ki« uczciwego i sk rom  iego. Byl on pier- 
wszysn aposto łem  polskości na  W ęgrzech ;  znajom ość 
s tron polskich i węgierskich, z d tb c ta  w tułaczem  ży- j 
ciu p ' magpifi mu- ru m u  ło do naw iązyw ania  p rzy ja­
zny h st c.n ;ów m ie o ly  oba narodam i. On pierwszy 
z ipi cczyl w g a :e t tc h  .< c g e rsk ic h ,  ja k o b j  górale 

■spiscy i oraw scy  byli Słowakami, pierwszy występował 
przeciw -urzędow ym  j-pi-iin lu d n o śc i ,  które nie uwzglę­
dniały narodowości polskiej w górnych  Węgrzech.

W n a .b  iższym czasie podam y  bliższe szczegóły 
z Życia ś. p. Mato noga ; n ie ła tw o je  z e b a ć ,  bo był 
dz iw nym  i rzadkim  człowiekiem, którzy pracował 
a o sobie  nur nie m ów ił f n ig d y  sic niczern nie ch w a­
li'. Pisał po węgiersku i po polsku, sztukę jego „Au- 
t c h y s t "  v M a w ia j  i uwodź ni< tu i arc.dowy tea tr  
w Bu lape|jsc:e.' Jak z.iś gorącym  - zuł sic Polakiem, 
n ocli świadeky choćby ten  szczegół, że ożywiony p a- 
gnieateiu nauczenia  się dob te j  polszczyzny, do czego 
n  liniał sposobności chodząc do szkół węgierskich, 
p r z e b y ”f ł  w Krakowie k i lk a ' ty g o d n i  jako s ta ty s ta  te­
atra lny.

Biuro Sekcyl Wywiadowczej G alicyjski* go C zer­
w onego K rzyża  udzielające w iadom ości o żołn ierzach  
urn obecnie p om ieszczen ie  w  K rakow ie przy ul. B a ­
sztow ej 8.

G jeńcach  austryaćkioh  d ow iadyw ać s ię  m ożna  
w G alicyjsk iem  centralnem  Biurze w iadom ości o jeń  
caeh, l i^ ó y ł  ttl P iekarska 1 a. Bturo to wraz z G a­
licyjsk im  Cfeerwonym K rzyżem  w ydaje raz na m ie 
s ią c  czasopthiiio „W iadom ości w ojenne" w którem są 
bardzo p ozyteezać w zkazów ki d la  rodzin ; jeń ców  

! ^ 5 ła w ie f fistów 1/  ^ rm syfek  5 t dj/ N dby wg^nhpźma to  
I w tfafieft w N ow ym  T hłgu , 'n u ń ier  .k osztu je

Ku uczczeni? roczmcy bitw y pod R ac ła w ic a m i  
u rząd z i ł  N a ro d o w y  Z w iązek  K obiel p o lsk ich  w Z a ­
ko panem  p o p o łudn icę  d u ia  14 kw ie tn ia .  G a e z y t  o K o ś ­
c iuszce  w yg łos iła  p. A u g u s ty n o w ic z o w a ,  n a s tę p n ie  
p. Ł u sz c z k ie w icz o w a  .oddeklam ow ała  „B ój" z po w ie ­
ści ^W łodzim ierza T e tm a je ra  „R acław ice."  N a  z a k o ń ­
czenie  odśp iew an o  ch ó re m  p ieśn i  n a ro d o w e  p rży  to* 
w a rz y sz e n iu  n a  fo r tep ian ie  ks. Litwina^ O b e c n y c h  b y ­
ło koło loO osób, p rz e w a g ę  s tan o w iły  g azd  n ie  
i dz iew czę ta  gó ra lsk ie .

Zw iązek  K o b ie t  u rz ą d z i ł  n a d to  p o g a d a n k i  I - i /  
kw ie tn ia ,  n a  k tó ry ch  o d b y ła  się p o ży teczna  d la  d z i­
s ie jszy ch  s to su n k ó w  w y m ia n a  m y śl i  i p rz e k o n a ń  
m ięd zy  lu d em  a in te l igencyą .

Kuchnia wojenna w Z k o p a ń e r a  w y d a je  < 1 0-^ 
k w ie tn ia  dz ia tw ie  szko lne j  c i e p łe / ś n ia d a n ia  z łożone 
z .białej kawy i ch lebu  po zn iżonej cepię 30  b a l .  bez 
c h ic h a  2 0 ' ha li  R ozpoczęcie  ży w ien ia  dzieci d o sz ło  
d o  s k u tk u  w sk u te k  p o p a rc ia  p a n a  s ta ro s ty .

Peszkowski Kazimierz s e k re ta rz  R a d y  pow iatow ej 
w N o w y m  T argu ,  obecn ie  p e łn iący  s łużbę  w o js k o - 

i wą w P rz e m y ś lu  o t rz y m a ł  s to p ie ń  k a p i ta n a .
Wykrycia 3prawców kradzieży. N ied aw n o  o k ra ­

dziono  willę „C hata"  przw P rzeczn icy  w Z a k o p a n e m  
1 ogó lnh  szk o d a  w y n ios ła  120 ty s ięcy  koron . O b e c r je  

w y k ry to  spraw ców  m ianow ic ie  sz a jk ę  k ra k o w sk ą ,  k tó- 
| r a  z jech a ła ,  n a  go śc in n e  w y s tę p y  pod  T a try .  U b r a ­

n ia  i b ie liznę  sp rzed a l i  z łodzie je  w K rakow ie  s re b ra  
w Żak* panem '

B raszurj  o naw 3Z3ch sztucznych p. F ro n ia  ofia- 
' ro w a n ą  przez  K ra k o w s k ie  T o w a rz y s tw o  Rolnicze 
i b e zp ła tn ie  z a łą c zy l iśm y  do poprzedn iego  n u m e ru  g a -  

ty  i rozes ła l iśm y  p re n u m e ra to ro m  ro ln ikom . D o d z i ­
s ie jszego  n u m e r u  d o łączam y  resz tę .  P o n ie w a ż ,  n ie  
d an o  n a m  t ' ł u  egzem pla rzy ,  a b y  k a ż d e m u  rulniko'-  
wi j ą  p rzesłać ,  p rze to  p ro - im y  ty ch ,  k tó rzy  ks iążecz ­
kę o trzym ali ,  a b y  po p rz e c z y tan iu  użyczy li  jej z n a ­
jom y m .

Sjd nowotarski cierpi od d łu ż sz e g o  czasu  na brak  
sędziów. Do w o jska  pow ołano  k ilku , now om ianow a- 
ny poszed ł do C z a rn eg o  D u n a jca  a  tu  zb liża  się  
w iosna  i k o m isy e  w sp ra w a c h  g ru n to w y c h  tak  
w a ż n y c h  d la  ludnośc i .  M ożeby o te m  p o m y ś la ły  
\yyższe w ładpe sadow e w K rak o w ie .

' ' » . i,
Odczyt) o Polsce w Z a k o p a n e m  o d b y w a ją  się  

dalej  D n ia  7 k w ie tn ia  m ó w ił  p. S t  W y rzy k o w sk i  
i-o P p m o r m  polsk iem , jeg o  d z ie jach  i ludnośc i  z w a n e j  
I K a s z u b a m i ,  k tó rz y  m im o , za lew u  n iem ieck ieg o  dotąd 

u t r z y m a l i  sw ą  narodow ość . D łu ższe  u w a g i  po9wjęclJ 
p re le g e n t ;  OfłańskowŁ g ł ia s tu  naci moęz.ęa: B a l ty e -  
k ięm , .kb ire  s ły n ę ło  h a n d le m  z ą  czasów  polsk ich  
(i dz iś  „jept owyną p o lsk im  ^d ó s tęp en i  dc morż^.’’ j& ar-  
dzo c iek aw eg o  odczy tu ,  ow ianego  gorącem  uczuciem  
n a ro d o w e m  i w yg łoszonego  w pięknbj tcwfmie słu o h a -
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ło  z górą 250 osób. O dczyt ^urozmedcały przeźrocza  
w  liczbie 35 ze  zbiorów Zarządu G łów nego T ow a­
rzystw a  S zk o ły  L udow ej.

D n ia  14 k w ie tn  a m ó w ił  o Po le s iu  prof. u n iw e r ­
sy te tu  k rak o w sk ieg o  d r  F ra n c is z e k  B u jak ,  k tó ry  m i­
m o n a w a łu  p ra c  p rz e ją ł  z go tow ośc ią  zap ro szen ie  
ko ih i te tu .  W s p o m n ia w s z y  o k ra jo b raz ie  k r a ju  i jego  
dz ie jach  ornówił p re le g e n t  k u l tu r ę  lu d u  po lesk iego  
p ięk n a  i K ;ku\vą w swej p ie rw o tn o śe i .  O dczy t  b ę d ą ­
cy ow ocem  sam o d z ie ln y c h  b a d a ń  p. B u ja k a  d o tąd  
n ie ^ g io sz o n y c h  d iu k ie m ,  obudził  znaczne  z a c iek aw ie ­
n ie zw łaszcza  dz ięk i ry s u n k o m  wy-kooanj m n a  m ie j ­
s c u  przez p re legen ta .  S łu ch aczy  b y ło  z górąAOO.

Na pic.*’ rszym  odczycie  zeb ran o  n a  fu n d u s z  n a ­
ro dow y  03 kor. ma d ru g im  71 kor.

N a s tę p n y  od czy t  o Litw in  w y łos i  dr. J a n  Bo- 
g u s z c .-.-.afki, dalej pójdzie  B ia ło ruś .  O raw a, W ie lk o  
p o lsk a  i. t, d. K om ite t  do łoży  s u r a ń j j a b y  od czy tam i '  
obj -ć w sz y s tk ie  z emio po lsk ie .  Cał ość w yda n a b ę ­
dzie  w osobnej książce  n a k ła d e m  zak o p iańsk iego  
K o la  T. S. L

Wojna a K.maby. K ie ro w n ik  s zp i ta la  p o w ia to ­
w eg o  w N o w y m  T a r g u  dr. W i la e lm  T iirsc ln n id  po- j 
d a je  w „P rz e g lą d z ie  le k a r s k im "  ur. 9. c iekaw e spn- j 
s t rzeżen ia  o s ta n ie  z d ro w o tn y m  ludnośc i góra lsk ie j  
w n a sz y m  powiecie. A u to r  pow iada , że „dziś  po w siach  
zd row y  m ę ż c z ez n a  to rzadkość ,  a- m ie sz k a ń c a m i  g ó r  
s k ic h  dz iedz in  kobie ty , dzi mi, s ta rcy ,  inw alidzi i n ie ­
l iczn a  g a r s tk a  zw o ln io n y ch .  B r a k  m ę ż c z y zn  zwalił  
s i łą  rzeczy  ca łą  ciężką*.pracę n a  roli n a  ba rk i  pozo­
s ta ły c h  to je s t  g łó w n ie  kob ie t  i dzieci*. W s k u te k  tego 
coraz  więcej u k o m e t  p rz y p a d k ó w  chorób  so rcpw ych ,  
u dzieci zaś po m s ta w io n y c h  bez n a d z o ru  i z m u s z o ­
n y c h  do pęacy roli p o n a d  s iły  w ie lka  obfitość u rażeń  
i  okaleczeń . W y tę ż a ją c a  p ra c a  i b ra k  odpow iedn iego  
o d ż y w ia n ia  p o w o d u je  częs te  p rz e p u k l in y  w o d n e  a  
szkod liw e  d o m ieszk i  dó eh leba , m ąk i,  w ogóle  z m ia n a  
po ży w ien ia  w y w o łu je  z a p a le n ia  ś lepe j  kiszki. W r e s z ­
cie b r a k  m y d ła  lu b  jego  bezw arto ść iow ośó  pozw ala n a  
szerzen ie  się chorób  sk ó rn y ch .  G roźn ie  prócz tego  
w z m o g ła  się ilość chorób  w e n e ry czn y ch .

Wobec budowy nowych kościołów i kaplic na Pod  
h a lu  i gdzieindziej zw racam y uw agę czyteln ików  
na artykuł p. B rzeg i artysty  rzeźbiarza z Z akopane­
go  w  dzisiejszym  num erze. N iech ajże już raz prze­
stan ą  polskiw św ią tyn ie  zdobić się  sprzętam i k ośc ie l­
nym i sprow adzanym i z fabryk n iem ieck ich . D ołóżcie  
starań członkow ie kom itetów  budow y now ych  koś­
ciołów , aby raz na zaw sze utrącić obce wyroby., M a­
m y przecież w łasn e n iem niej p iękne.

Składki.Na kresy południow e T. D an iec  6 k .— Za­
m iast w ieńca na trum nę ś. p. Józefa  Borow icza A lfred  
K ador 10 k. K asa  Pow iatow a w N ow ym  Targu 100 k. 
czcząc pam ięć sw ego  d łu go letn iego  syn d yk a. Józef 
Szczep an ik  40  k. na kresy.

N a in tern ow an ych  leg io n istó w  w H n szt Murya 
S zczepan ik  40 k. zam iast w ieńca ns trum nę szw ag  
r a 'ś . p. Józefa  Borowicza. Z  p rzestaw ien ia  ludow e­
go  urządzonego 30 m arca w N o w y m  Targu 170 k. 
N. N. 8 .

Na ż łóbek im ie n ia  S ien k iew icza  k u  uczczen iu  
im ien in  ks. k a tech e ty  O r ła  Jó z e fa  uczen ice  szkoły  
żeńsk ie j  w Z a k o p a n e m  16 k. a  to k la s a  IV  15 k. 
E m il ią  M o ty k a  z III  a  1 k.

, N a  pismo re l ig i jn e  d la  P o lak ó  w n a  Sp iżu  i O r a ­
wie do  ro z p o rz ą d ze n ia -k s .  S ikory  złożyli: d r .  S t a n i ­
s ław  Szurlc j ,  Szczęsny  T urow sk i,  A n to n i  Z e m b a ty  po 
10 k. dr. Józot D ieh l 20 k. dr. J ó z e f  S ta n k ie  wicz 2 k.

Na Macierz s-.kolną Ś ląską  S tefam a Nowakówna 
10 k. zamiast wieńca na trum nę ś. p. Józefa Borowi-

I pcza. ' ,

Na sjkkoly chełmskie klas VI giuinazyutn -v N. T a r ­
gu ku uczczeniu iim tu in  p n  f. Stępieniu 35 k.

Staraniem Komitatu Obywatel. Polek, w-Zuk • m --m 
odbyia się żłnorku w di Alt 14 kwi tm a  na rzecu in te r ­
nowanych legionistów. Czysty dochó 1 -ayniósł 7 -6  k. 
26 h. Kwotę powyższą wy lano  do „redakeyi Kufy tfa 
L■vowsk>ego“ za nr. 1473 kwitu pocztowego..

Z i KonnLŁ i i .  Dzięciolovvt..;a, H e le n a  Kozicka.

Przystanek Szaflary zostanie o tw arty  -z oow rotem  
koło 15 m i j a  dia posto ju  pociągó ' -,

0 przyśpieszone pociągi mn-dzy Krakowem a  
Zakopanem w czasie lata wniosła Izoa  h a n d lo ­
wa krakuwska p rzedstaw ienia  do m n isteryum  kolej o- % 
wego.Jak sie, dow iadujem y, d y rek c ja  krakowska zajęła 
przychylne stanowisko względem s ta rań  o ulepszone 
połączenia kolejowe.

Nie tytułem rekwizycyi ale pożyczki zabiera obec­
nie rząd  zhoże ro ln ikom , które zostanie im zw rócone, 
gdy tylko nade jdą  przesyłki zboża z Ukrainy. O m y  z a ­
brane j  pszenicy i żyta podwyższono o 15 k. jęczm ienia  
o 13 k, kukurudzy o  12 k. za cetnar. Z Galicyi spodzie­
w a, się rząd otrzymać 200 wagonów, które przeznaczy 
na ra tunek  miast zagrożonych głodem. P ow iada ją  w Kra­
kowie, że przeb nowem i zbiorami wróci „wolny* hande l  
pewnymi środkami żywności i część kartek  zniknie.

Karty na tytoń m ają  wejść w życie za parę ty 
godni.

Zarząd powiatowy Kółek rolniozyoh w Nowym 
Targu na posiedzen iu  22 kw ietn ia  obsadził ponow nie  
p. T adeusza P a lczew sk iego  ze  Szaflar na s ta n o w i­
sku  pow iatow ego instruktora d la K ołek  roln iczych,, 
kooptow ał do zarządu p. J . M arcinowa, 5 . R a jsk ie ­
go  i ks. W . S taieha z K lik u szow ej, nadto zam ian o­
w ał m ężam i zaufania p. Bororna F ran ciszk a z S ien ią—
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wy, L u d w ig a  M ic h a ła  z C z a rn e g o  D u n a jc a ,  P aeh u e -  
k iego  M ich a ła  z W a k s m u n d a  i S m id o w ieza  A le k s a n ­
d r a  z P o ro n in a .  W reszcie, u ch w a li ł  p i z y s t ą p ;6 
z u d z ia łam i n a  cz ło n k ó w  do S k ła d n ic y  K ó łek  rolńi- 
c zy ch  w N o w y m  T a r g u  i do n o w o p o w sta jące j  
S p ó łk i  d la  z b y tu  jaj.

W Rabie Wyżnej i Rabce biwH k,iążę b ;skno 
krakowski S ip ie h a  i udziel ł sak ram en tu  b ierzm ow a­
nia.

Pismu religijnemtr dla Pol kóA' na Spiżu i Ora 
w e  p -ś -.-lą■ t ź.yj/.lj vy a r t / r u ł  j ^ J a n  W iktor w „ K u ­
r i e r z e  l\iowskiiri“ nr. 1&6 pódnosząc  z radością, że 
myśl wyda vni:twa wysyła od Polakó w v. Węgier.

Donasicieistwo kwitnie u* nas w najleusze, cza­
sem najbliższy są*, i ad po i stawia sto  ka sąsiadowi 
0 byle drobnostkę. G'.yby gie założyć „czarnej księgi", 
w której uwieczaionoby r a i  na  zawsze nazwiska a -  
służonych" w tym  względzie? T o  ułatw i pamięć o ich 
działalności.

A w a n s . D yrek to r  szkoły przem ysui drzewnego 
w ZakoDonem S ta n is ’aw Barabasz otrzymał VI rangę.

Odpowiedzi Redekcyi. Stanisław N. z Zakopanego  
p .T / te  j ■!• '■ ;) 287. Wier- z przvs!any w lutym ulegnie 
k -nf.-k:: ie wijss; nie p>óhujrmv d r u t o w a ć .  Prosimy 
u.-* d ■ " paini; ć Jen  Hz Ustawę <f . zapomogach d la
ii!v;-ł*dó podamy w k i ó h e  w jasnem streszczeni;].

B n » ra 'aB K 0 K n aB c ia0 H k E iD 0 B 0 aaa0 aan n a i i i0 0 aaaaaa r

„ m L i j i i o  T a t r y “  w  N o w y m  Targu 

W \IE D Z iE L t;  28 4 kwietnia, -  przedstawienia

Z M A R Ł A
(czylil

W O K O W A C H  M IŁO ŚC I i NIENAWIŚCI
(dram at z życia arystokracyi w  5 częściach)

(z Marią Carmi w głów nej roli)
li ■
;; W ID O K I z N A T U R Y  Mu-zyka k o ncer tow a

£<a t a n  t i z t a ł  r e s d a k e y a  n i s  b i e r c e  eefjjS ttw rJedas ia i irs ff l^c i .

Robotę kościelne SPRZEDAJE i KUPUJE
V  ! I A  *

"W późnych stylach w ykonyw a pracow nia  art. rzeźbiarska ,, p r z e c h o d z o n e  u b ra n ia  yw ilne ,  uniformy pp. u r z ę -  .

W O JC IE C H A  BRZEGI d n ik ó w  i o f ic e ró w , o r a :  sk ład  m a s z y n  do  szycia m a

w Z a k o p an em  ul. Skibówki i. 1. j j  jz e f P a p ie r  w n o w y m  T a rg u  ul. S o b i e s k i e g o .

Willa .„JÓZEFA“ w Zakopanem
p rz y  ul. C h a łu b iń sk ie g o  (11 pokoi, 2 kuchn ie .  2 pi-

I
wrócę, btajniu, szo p a  i t. d )

. do wynajęcia
na rok  od go cze rw ca  r. b. — Z głoszen ia  p rz y j ­
m u je  : D r  J. D b E H E  w Z akopanem , w illa  „O leń k a"

, Matury e wełniane płótna 
•jedwab i t. d.

fa rb u je  jed y n ie  n ieszkod liw a  fa rb a  
do u ż y tk u  d o m ow ego  w różnych  k o lo rach

„PALATYN“
do nabycia w firmie JAN DłUBER Nowy Sącz

■w ój( «J O > S P O W 1 A T O W A W  I ^ j o a i n o j ś o i

SKLEP KOŁEK ROLNICZYCH 1  NOWYM TARSU 
■
■
■ (Stowarasyaasenie *arejestrowane ac ogranloieona poręfeą)
B
® Je&t gów nem  źrOdtem zakuu na towarów spożywczych, dla mia 'ta 4 - ,8
■ 1 okolicy reguluje ceny i zapobiega lichwie towarowej.

Na skł.adzie nasiona warzyw i koniczyny

l filie na ul. Ludźmierskiej W RYNKU OBOK RADY POWIATOWEJ 2 filia na ul. Waksmundzkiej.
■  I
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Z w i ą z e k  e k o n o m ic z n y  K o l e k  r o l n i c z y c h

we Lwowie :
i zsuTjeslitrwr.ne  z I g r a ń l b m n a  o o re k a .

I

obecnie :

h r-._ ’ r >  ( '-  f n .

dostar oza nurtownie
r. N asiona , n aw ozy  sztu zne m a ^ y n y ,  rolnicze :

II. W ęgie l,  koks, w apno, c em en t  m a te ry a ly  
b u d o w la n e :

IR .  A r ty k u ły  s p o ż y w c ę  i dom ow ego uży tk u  jwszL 
, y e  to w a ry  g a l a n t e r y j n e ;

IV, N aftę  i s rn a n

jt?c • ai-.- . . ; : . i r• • -ŁW- -■ >]*\>Rbm A ^Uim Us

■ '• •• 4  ’■ • '  *i N . i ;p;ęk!.i«isz»i
S l O l  < | K  ^ S U U  - . S Ł ^ - a  ( ;' r; a n i , | .

ło w n a  dla  azaicieli S e rca  Ib J e z u s a ,  - osubny  dla  
dz iew cząt  i kobiet,  o sobny  d la  m ężczyzn . Z opbdą  p o ­
cz tow ą b ro szu ra  ó k o r  N a b y w a ć  m o żn a  u ks. A n t.  
S ik o ry  w D ru ż b u k a c k  - A lsózńgó - S zepes  m egye .

H a u k a  w ia r y
Barci o ład n e  p rz y k ła  ly 

zw łaszcza  d la  c z y te ln i ­

ków  z O ra w y  i Spiża. C iekaw e c z y ta n iu . ' Z  o p ła tą  

p ocz tow ą  b ro szu ra  kosztuje*-3 kor. —  — — —

Adwokat 

Dr Kazimierz Nowotny
o b j ą ł  ponownie swoją kance- 
laryę adwokacką w Nowym

a r g u .  (Rynek nad Kółkiem rolniczem;

KONICZYNA CZERWONA

św ieża  i w o lna  od k a n ia n k i  i ,inne j  dom ieszki.  T y ­
m o tk a  traw ka ,  k tó rą  sieje się  razom  z k o n :czyną . 
B u rak i  ćw ikłow e wielkie, iu d a ją  się n a  w aze lk iem  
u p ra w n e m  polu. C ebu la  s a n k a  M i k  i. t. p K tó ry  
g ospodarz  po trzeb u je  nas ien ia ,  n iech  je  już te ra z  
m a  w  domu. Z am aw iać  n a leży  w cześn ie  po ad re se m  
Katolicka kramnica Jana Maćkowa, S tru ty n  W y ź n y  
pocz ta  R o żn im ó w  G aiicya .

■
■
■
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S P Ó Ł K f ł  m m iO W f t  W  Z r t k O F W t M
TELEFO N N r. 3

S to w . ra r e je s tr . i  o g r . p o r u c .
TELEFON N i.  3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR ?O L S !( l f, UL. KRUPÓWKI 

YRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i K R U P Ó WK I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

P O L E C /

towary kolonialne, cukry i delikatesy  — stare w ina kuracyjne, wódki i koniaki —  ko u .o -®;

1 w szelk ie  artykuły spożyw cze na w ycieczki — galańterye, rzezby, m ydła i perfum y. N ajw iększy  
sLip.d przybdrów i u b r a ń  do turystyki, ceny podłng katalogów  w iedeńskich . K osze i przybor,' 
do podróży — W i e l k i  w y b ó i  s z k ł a ,  p o r o  e l a n y  i n a c z y ń  c u o h a n a y s h

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W IN . = -  £ .
/

G Ł Ó W N A  R E  PR E Z E N  T A C Y  A  B R O W A R U  W  O K uC IM IE  I T E N C Z Y N K U .
■ r - 1

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia | Sorką ,v» Mowym largu
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